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Znowu rok jeden upłynął  i zginął w morzu 
wieczności, za którym nowy tryumfalny swój 
wjazd uskutecznił.  Wprawdzie takie zmiany okre- | 
sów czasu w niczem nie uwydatniają sie na ze­
wnątrz,  bo ani nie zmieniają stosunków społecz­
nych, ani trybu życiowego jednostki.  Wszystko 
dawnym idzie torem. Jednakowoż zmiany te w y­
wierają pewien moralny wpływ na człowieka 
który Każe mu się zastanawiać nad upłynionym o- 
kresern, czy w nim swą pracą przysłużył się ludz­
kości, czy korzystnie dla niej działał lub nie. Otóż 
i , Izrael i ta ,* otrzymawszy posłannictwo w służbie 
dla swych współwyznawców i współobywateli w 
duchu postępowym, rozpoczynając 3. rok swego 
żywota, musi także rzucić wrzrokiem wstecz na 
pracę minionego okresu, ażali dotąd spełni ł swoje 
zadanie lub nie. nęka na sercu możemy to sobie 
powiedzieć, żeśmy wiernie i gorliwie służyli sp ra ­
wie, dla której podjęliśmy pracę. Z jednej strony 
występowaliśmy w obronie współwyznawców ile 
razy im jakąś  krzywdę wyrządzano,  upominaliśmy 
sie w licznych artykułach o przyznanie irn praw de 
jure im się należącyh, ale de facto im dotąd nie 
przyznanych,  jako to w sprawie zasiadania członka 
wyznania mojż,  w Radzie szkolnej krajowej, w spra­
wie opłacania nauczycieli religii mojż. z funduszów 
państwowych,  w sprawie udzielania posad, kwalifi­
kowanym nauczycielom wyznania mojż,

Występowaliśmy także przeciw przywarom i 
nadużyciom w własnym obozie, nie wahając się 
podnieść zasłony, krótko jednem słowem zrobiliśmy 
to, co w ciasnych ramach  naszego pisma usku* 
tecznió się dało. Że nasz głos podniesiony był  na 
czasie, poucza nas to, że często gęsto artykuły 
. Izrael i ty" znalazły odgłos wperyodycznej  prasie tak 
krajowej jako też i pozakrajowej. Wprawdzie nie mo­
żemy się dotąd jwszcze wykazać rezultatami osią- 
gniątymi,  bo na to trzeba dłuższego czasu niż 
krótki żywot naszego pisma.

Nie możemy także i to przemilczeć, że dotąd 
. Izrael i ta* niedostatecznego znalazł poparcia m a­
te ria lnego  ze strony naszych współwyznawców, 
szczególnie z prowincyi .  Tam, zdaje się, świat  
jescze zabity deskami. To atoli nas w naszóra 
przedsięwzięciu wcale zrażać  nie będzie. Jak  w u- 
biegłych latach, tak i w tym roku zostanie

.Izrael i ta" wiernym swemu programowi i liczymy 
na to, że przyjaciele liasi i w roku, który rozpo­
czynamy, nas tak moralnie jak i materyalnie we­
sprą.  \V tej nadzieji rozpoczynamy nasze dalszą 
pracę w imię b oże !
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Lwów dnia 7. stycznia 1886.

W  artykule I. zestawil iśmy ze .Sp rawozdania  Rady 
szkolnej krajowej“ cyfry, odnoszące się do f rekwencj i  
dziatwy izr. oraz co do ilość: szkół, w-i- terych nauk.i r e ­
ligii mojż. udzielana była. W niniejszym artykule,  idąc za 
powyższćm sprawozdaniem,  podamy wysokość remuneracyi  
pobieranych przez nauczycieli  religii mojż. z funduszów 
miejscowych oraz i uwagi Wysokiej Rady szkolnćj kra-  
jowćj co do przeszkód, tamujących rozwój tego przedmiotu 
w szkołach publicznych.

I tak pobierali w 27 szkołach nauczyciele religii wyznania 
mojż. z miejscowych funduszów remuneracye  w kwocie 
rocznej od 50 do 650 złr. w. a.

„Cyfry te dowodzą, ze już i uregulowanie nauki religii 
wyznania mojżeszowego, któro to wyznanie ,  w szkołach 
ludowych (falicyi tak wysoką cyfrę wyznawców liczy, czym 
pożądane postępy.

Rada szkolna krajowa działała statecznie w tym duchu, 
aby dzieci wyznania izraeliekiego mogły, zarówno jak m m  
uczniowie, pobierać naukę religii swego wyznania w szkole. 
Krom wielu innych kroków, należy tu wymienić wydany w 
tej sprawie okolnik Radv szkolnej krajowej z d. 24. stycz­
nia 1883 do 1. 13 410 ex 1B83. zakomunikowany także W y ­
działowi krajowemu.

Niektóre Rady okręgowe, już przed wydaniem tego 
okólnika, z własnej  inieyatywy, przeds iębrały stosowne 
kroki w tym samym duchu.

Uregulowanie tej sprawy wpływa nietylko w ogóle 
korzystnie,  ale też zachęca ludność izraelicką do posyłania 
dzieci do szkół publicznych.  Dotychczas jednakże  napotyka 
uregulowanie nauki religii wyznania mojż. rozliczne t rud­
ności z następujących względów

1) Dotychczas nie ma w kraju zwierzchniego ciała 
wyznaniowego,  z którćmby Rada  szkolna krajowa mogła 
znosić się, zasięgając opinii co do kwalif ikacji  nauczycieli ,  
co do dogmatycznej wartości  p rzedkładanych do aprobaty 
podręczników itd,

' Wobec zupełnćj autonomii poszczególnych przeło- 
źeństw (czyli tak zwanych kahałów) napotykają władze 
szkolne trudności  w wydawaniu ogólnie obowiązujących 
poleceń. Książek uznanych  za dobre w jednem mieście,  
nie można  było zaprowadzić w innem.

Zresztą niektóre przełożeństwa wprost  oświadczają się 
przeciw wprowadzaniu nauki religii w szkołach, twierdząc,  
że nauka,  pobierana przez dzieci w chajdorach,  wystarcza,  
a t rudności  te bywają podnoszone szczególnie wtedy,  gdy



idzie o wyszukania środków na pokrycie kosztów w myśl obo- 
wiązującćj dotychczas w tćj mierze ustawy państwowój z 
dn ia  20. czerwea 1872 (Dz. u. p. Nr. 86 ).

2 )  Co do wyboru nauczycieli przełożeństwa poszcze­
gólne warowały również nieraz swą odrębność w tak e ik lu -  
zyw ny sposób, że przeciwko proponowanym przez niektóre 
Rady szkolne okręgowe kandydatom , mającym świadectwa 
uzdolnienia ze s trony pierwszorzędnych powag na polu teo­
logii mozajskiej, podtrzymywały własnych kandydatów 
kwalifikowanych przez miejscowych rabinów, ale nie m ają­
cych najprymitywniejszego wykształcenia w kierunku pe­
dagogicznym.

3) Dotychczas uczuwa się dotkliwy brak nauczycieli, 
do tego przedmiotu należycie ukwałifikowanych, tudzież 
brak zakładu, w Którymby nauczyciele ci mogli otrzymać 
stosowne przysposobienie zawodowe.

4) Nauka raligii jako przedmiotu, sam a w sobie od­
powiada tylko częściowo życzeniom przeważnych mas lu d ­
ności izraelickiej, według którćj pojęć od nauki religii nie- 
odzielnąj je s t  znajomość rytuałowego języka hebrajskiego.

Trudności nauki tego języka są bardzo wielkie. Na 
pokonanie tych trudności nie wystarcza skromny wymiar 
czasu w wysokości jednej do dwóch godzin tygodniowe, 
wyznaczonćj na  naukę religii dla każdćj klasy w prze­
pisanych planach szkolnych. W obec tego, tudzież wobec 
postanowień §. 3 ustawy państwowej z dnia 2. maja 1883 
(Dz. u. p. Nr. 53) może się odbywać nauka języka heb ra j­
skiego w szkołach tylko jako uauka przedmiotu nadobo­
wiązkowego, w godzinach, wychodzących poza zwykły wy­
m iar  czasu.“

Tyle sprawozdanie Rady szkolnej krajowćj, n ad  
którem kilka pozwolamy sobie uwag. Z wdzięcznością po­
winniśm y zaznaczyć sta teczną i chlubną działalność naj- 
wyższćj władzy szkolnej, dążącćj do tego, aby dzieciom 
żydowskim umożliwić pobieranie nauki swego wyznania w 
szkołach pub licznych ; jednej tylko nie możemy przemilczeć 
okoliczności, nasuwającej się nam  mimowoli przy ezytaniu 
powyższego sprawozdania. Otóż wysoki Sejm wyznacza rok 
rocznie pewną kwotę z funduszu krajowego na rem unera-  
cyą dla katechetów szkół ludowych, ma się rozumieć także 
i dla katechetów wyznania m o jż . ; bo przecież nie można 
przypuścić, ażeby Sejm był e ikluzywny w takich razach 
Tym czasem  nie znamy wypadku, by Rada szkolna kiedyś 
jakąkolwiek cząstkę z tych funduszów obracała  n a  rem une- 
raeye dla nauczycieli religii wyzuania mojż., chociaż wia­
domo, że m ateryalne ich położenie je s t  stosunkowo gorsze 
od położenia katechetów innych wyznań, którzy jako koopera* 
torowie nie są ograniczeni wyłączni* na płacy za naukę 
religii. W ysoka Rada szkolna krajowa, uchwalając remune- 
racye dla katechetów, powinna pam iętaći o nauczycielach

religii wyznauia mojżeszowego, co niemało się 
przyczyni do podniesienia  ich stanow iska  oraz i ich gor­
liwości.

Go się tyczy podniesionych w sprawozdaniu t ru ­
dności, na  jakie uregulowanie tćj nauki napotyka, a m ia­
nowicie, brak zwierzchniczego ciała wyznaniowego, autono­
mia zborów, warujących swą odrębność w sposób exkluzywny, 
brait zakładu do kształcenia nauczyć, m niem am y że przecież 
nikt inuy jak  właśnie Wysoki Rząd w pierwszym rzędzie 
m e jest powołanym do uporządkowania i usuwania podobnych 
niedogodności W szak Rząd ma władzę ku temu, aby taką 
w jznaniow ą władzę zwierzchniczą dla ap ioba ty  książek i 
orzeczenia o kwalifikacyach nauczycielskich i wydania  p*a- 
nów ogólnie obowiązujących powołać do życia. Dalćj nie 
możemy podzielać zdania co do warowania autonomii 
zborów izr. tak dalecb, aby pomimo przeświadczenia  w ła­
dzy o zupełnej kwalifikacyi nauczyciela przecież nie za­
twierdzać go dlatego, że zbór jako władza autonomiczna 
woli idyotę mieć nauczycielem religii. Podobna autonomia 
według nasego zdania wygląda na  anarchią , która nie po­
winna być przez rząd cierpianą. Gdyby np. ja k a ś  korpo- 
racya autonomiczna tylko nieżydowska z dwóch kompeten- 
tów na  nauczyciela, z których jeden  ma kwalifikacyą, a 
drugi żadnej prezentowała właśnie  tego niekwalitikowanego, 
ciekawiśmy bardzo, czy w tym wypadku władza  kie­
rowałaby się takimi względami autonomicznymi, choćby 
nawet to się tyczyło największej w kraju gminy, a ni* 
takich korporacji  jak  zbory izrael. w Jaryczowie, Rożnia- 
towie lub Bołszowcu, których reprezentanci pa trzą  jeszcze 
n a  świat przez szkła zabarwion* w fabrykach  po różnych 
punktach kraju rozsianych cudotwórców.

Wialką zjedna sobie W ysoka Rada szkolna krajowa 
zasługę okołocywilizacyi żydów w Galicyi, jeżeli swój wypływ 
wywrze celem usunięcia tych anomalii, słusznie wykazanych, 
a św iatła  część żydów i potomność w dzięcznej zachowa 
pamięci naszę najwyższą władzę ozkolną i jej członków !

Sprawy krajowe.
W spraw ach ogólno krajowych nie nowego nie zaszło. 

Sejm z powodu świąt gr. ka t odroczył się aż do 11. b m. 
Komisya budżetwa ukończyła już swoję pracę istnie herku- 
losową, pracując dziennie po 6 — 8 godzin. Mamy nadzieję, że 
dodatki do podatków w tym roku nie zostaną podwyższone, 
bo komisya s ta ra ła  się oszczędnościami niejako równo* 
wagę zaprowadzić w wydatkach krajowych. Przyklaskujemy 
w zupełności zasadzie oszczędnościowej byle ta  oszczę-

Je d e n  z najwybitniejr  zych p isarzy  niemieckich obec* 
nie żyjących, Gustaw Karpeles, k tó ry  i polskiej czytają* 
cćj publiczuości zaszczytnie dał się poznać, zapowiedział 
swoje w tym  m iesiącu przybycie  do Lwowa, gdzie  będzie  
m ia ł  t rzy  odczyty, a m ianow ic ie :  Gothe in Polen ( t io th e  
w Polsce), H einrich  H eine (H en ry k  Hajne) i E in  Blick 
in  die jtidische L ite ra tu r  (Rzut na i i te ra turę  żydów), z któ* 
rych  to odczytów czysty dochód przeznaczył na eele hu» 
m an ita rn e .  Dla bliższego zapoznania  naszych czyte ln ików  
z tym  pisarzem , podajem y kró tk i o nim szk ic  biograficzny.

G ustaw  K arpeles  urodził s ię  duia 11. lis topada  1848 
w Ejwanowcu na Morawii. S tiidya g im nazya lne  ukończył 
w NHkołsburgu i Ołumuńcu. P ierw otnie  do stanu rabinac* 
kiego przeznaczony  zapisał, się Karpeles p* złożeniu egza> 
minu dojrzałości na  wydzia ł teologiczny w W rocławiu; 
lecz s tudya  te zanadto  k rępu jące  jego ducha nie odpowiadały 
żywem u usposobieniu młodego akadem ika ,  dlatego po 
krótkiej decyzyi porzucił teologią, oddając się odtąd filo* 
zoficzuym, h istoryczuym  naukom, szczególnie zaś studyom 
literackim. Znaczny  bardzo wpływ wyw iera ł szczególnie 
n a  k ie ru n ek  l i te racki K arpe lesa  profesor H en ry k  Riickert 
w  Wrocławiu, syn  sławnego poe ty  niemieckiego, Frydry* 
k a  Rłlckerta. Jego  to w ykładom  przypisać należy, iż zale* 
dwie 19 liczący ak ad em ik  w ystąp ił  publicznie z broszurą 
za ty tu łow aną  „Heinrich H eine u. das Ju den thum  (H enryk  
Hajne i Juda izm ). Dziełko to w swoim czasie w ie lką  zro* 
biło senzf.cyą Ukończywszy s tudya  un iw ersy teck ie ,  udał 
się  Karpeles do Londynu, gdzie  gościnnie został p rzy ję ty  
przez swego wuja. Dra Adolfa Buehheima, znanego gene*

racyi z r.1848 w ydaw cy „Studenten-courier" i przywódcy 
rewolucyi przeciw  Windischgratzowi; lecz pobyt ' ta m ż e  ni© 
podobał się Karpelesowi, a, wróciwszy na kon tynent,  osiadł 
w Berlinie.

Tu rozpoczął swój zawód dziennikarsk i jak o  poli­
tyczny korespondent ówcześnie poważanego dz ienn ika  
„W anderer* i ja k o  red ak to r  dz iennika  l i terackiego „aut 
d e r  Hohe.* Równocześnie też pracował nad pierwszem 
sw ćm  większćm  dziele l i terackićm , nad biografią H e n ry k a  
Hajnego. Zauważyć tu należy, że wówczas dzieło Strodt- 
m ana  „Ein Lebensbild  H eine 's  (obraz życia  H ajnego) 
jeszcze nie wyszło było. Karpeles był ted y  pierwszym, 
k tóry  najw iększem u niemieckiemu lirykowi p iękny posta* 
wił pomnik. W tćj książce, k tó rą  au to r  sam n azy w a  dzie* 
łem  młodości, u jaw niają  się już owe p iękne przym ioty  
u ta len tow anego  pisarza- Obraz Hajnego przedstaw ia  się 
nam jasno i plastycznie, rozumiemy poetę  i możem y po* 
ją ć  jego zagadkow ą dw oistą  na turę . Biograf sp raw iedliw ie  
ocenił dzieła j e g o :  nie przyłączył się do żadnego s tron­
nictwa, ani się obałamucić nie? dał żadnymi p rzesądam i, 
jak ie  n iek tó rzy  pisarze żywili względem  tego  poety, a sąd 
jego  o H ajnem  jes t  pewny i objektywny- Sposob p isan ia  
Karpelesa  jes t  bardzo zajm ujący, a s tyl piękny tak , źe 
najpow ażnie jsze  myśli w powabne szaty słowa ubierać 
potrafi. W ydał także  potem  biografie Bórnego i Lenau , w 
dziele pod ty tu łem  „U nter  den Palmen.* W roku  1872. 
m ając dopiero lat 25, został naczelnym red ak to rem  „Bres* 
lauer Nachrichten*, k tó ra  to gaze ta  wówczas była organem 
party i  narodowo»liberalnćj, a w rok póżnićj objął redakcyą  
ie jle tonow ą „W rocławskićj Gazety* (B res lau e r  Zeitung), 
k tó ra  t ra d y c jo n a ln ie  w rękach  najzdolniejszych spoczywała 
pisarzy  niem ieckich .

1 na polu l i te ra tu ry  d ram atycznćj próbował Karpeles 
swój talent, tworząc  k i lka  bardzo udatnych  sztuk  ; teeż



dność  nie kosztem oświaty się odbywała .  Taka oszczędność 
bowiem byłaby rozrzutnością.

Sprawa wniosku Romańczuka nareszcie s tanę ła  
przed forum naszego par lamentu i do głębi  poruszyła 
wszystkie s tronnictwa sejmowe. Najwybitniejsi  posłowie 
żywy w dyskusyi brali udział ,  z której najrozmiai tsze wy­
łoniły się zdania, a wkonsekwencyi i wnioski. Nie tu miaj- 
see zapuszczania się w krytykę różnych zapat rywań posłów 
na  tę sprawę ; j ednakowoż musimy przykiasnąć myśli  wy­
rażonej  przez ks. Adama Sapiehę,  „żo nie wierzy w roz­
wój kraju, dopóki Polak po rusku, a Rusin po polsku nie 
będzie mówił*. Naszćm zdaniem tylko w ten sposób da się 
antagonizm językowy załagodzić,  jeżeli oba języki krajowe 
będą we wszystkich zak ładach  krajowych tak niższych jak 
i średnich okowiązkowe. Wszelkie inne załatwienie tćj 
sprawy nie usunie tego antagonizmu,  tylko owszem 
służyć będzie do powiększenia przepaści  między obiema 
narodowościami.  Sejm stanowczej nie powziął jeszcze 
uchwały w tej sprawie,  nastąpi  to dopiero po jjświętach 
ruskich.

Podług  doniesień dzienników rządowych ma cesarz 
nasz przybyć do Galicyi na  przyszłe manawra.

Trasa  koleji lwowsko- bełzkiej została już ozna­
czona.

Akcya wyborcza do Rady mieskićj  już na dobre sie 
rozpoczęła.  Dnia 6 b. m. odbyło się w sali ratuszowć] 
walne zgromadzenie wyborców. Sala była zapełniona aż 
po brzegi.  Zgromadzenie zagai ł  krótką przemową p. Wa- 
lichiewicz,  który potćm zaproponował na przewodni ­
czącego prol. Dr. Radziszewskiego,  co przez wyborców 
przyjęto oklaskami. Ten,  podziękowawszy za zaufanie,  p r o ­
sił wyborców, aby mu ułatwili zadanie przewodniczenia 
powsżnem dyskutowaniem sprawy wyborów do reprezen-  
tac-yi miejskiej.  — Zabrało jeszcze po n im 2 mówców głos, 
poczem wybrano- komitet  obszerniejszy z 150 członków i 
na tćm zgromadzenie miało się ku końcowi — O ile s ły­
szymy „Łączność i Zgoda* inauguruje osobne zgromadzenie  
wyborców na  sobotę.

R o z m a i t o ś c i .
— Izraelicka Alians we Wiedniu, w y k onn jąc  zapad łą  

swoję nchwałę co do przysposabian ia  młodzieży izr, w 
Galicyi do rolnictwa, rozesłała poniżej umieszczony okól­
nik  do w szystkich  zborów izr.

Do świetnego Przełożeństw a gm iny  izr. w . . .
Izr. Alians w e Wiednin w ytknę ła  sobie, w myśl 

swoich statntów, zadanie, galicyjsko » izrae licką  młodzież 
n ie ty lko  przez podniesienie oświaty lepićj wychowywać j

i oświecać ale i zachęcać ją  do ro ln ictw a i rsemiosła, a b y  
z niej u zynić użytecznych i dzielnych członków sp o łe ­
czeństwa.

J a k  Wam wiadomo z ogłoszonych przez nas osta tn ich  
.W iadomości* oświadczyła  się za naszą in ieya tyw ą  w 
miesiącu czerwca 1885 r. znaczna ilość izr. w łaścicie li 
ziemskich i dzierżawców galicyjskich  z gorl iw ym  i ene r­
gicznym panem K im m eim aaem  z Liczkowiec na czele, że 
przyjm ą odpowiednią ilość miodach Izraelitów celem w y ­
kszta łcen ia  ich na  praktycznych gospodarzy.

Z aw arta  z tymi panami um owa opiew a (T a  nastę- 
pnje dosłowny t e j t  nmowy, w ydrnkow anćj w Nrze 22. 
Izrae lity ) .

Aby dopiąć zam ierzouego cela, zw racam y się z nf* 
nością do Was w przekonaniu, że przejęci wzniosłością 
naszego zadauia, cbętnie naznaczyć nam zecheecie k ilkn  
młodyc-5 Izraelitów z gm iny  Waszej, k tórych , skoro  ty lko  
odpowie izą  naszym wym aganiom  oddam y właścicielom 
dóbr i dzierżawcom celem prak tycznego  ich w yksz ta łcen ia  
w gospodarstwie.

Przy  ich wyborze baczyć należy :
1) żeby byli zdrowi, dobrze rozwinięci, k tó rzy  p rz e ­

kroczyli już  15. rok życia.
2) by mający być w ybrany  posiadał św iadeetw o m e ­

tryka lne ,  szkolne, a jeżeli możebue i szczepienia (ospy);
3) iżby według możności nmiał czytać, pisać i r a ­

chować, a załączone k a r tk i  m eldunkow e własnoręczni* 
wypełnił.

Zgłoszenia te ,  k tóre  m ają być w łasnoręcznie  podpi­
sane przez ojca lab opieknna, należy najdalej  do końca  
stycznia 1886 zaadresow ać do Izr. Aliaus we Wiednia. 
K a r ta ’ te w inne również n dółn być zaopatrzone p o św iad ­
czeniem ze s trony  zwierzchności gm iny, s tw ierdza jąe  wia- 
rogodność podanych szczegółów.

F u  otrzym aniu  zewsząd, w płynionych zgłoszeń, a 
względnie po upływie wyż wyznaczonego term inu, w eźm ie ­
my je  pod rozw agę i nasze postanowienia  podam y do W a ­
szej wiadomości.

Rozumie się samo przez się, iż ty lk o  w ted y  nasza  
błoga działalność Izrae litom  sławę p rzynosząca  odpo­
wiedni sk n tek  mieć będzie, jeś li  w szystk ie  powołane k n  
temu czynniki działać będą połączonymi siłami. Prosimy 
Was zatem ja k  najusilniej o Wasze ł a s k a w i  w spó łdz ia ła ­
nie w tćj św iętej sp raw ie , aby móc osiągnąć  cel w y tk n ię ­
ty .

Oczekując Waszych łaskaw ych  wiadomości, zos ta je ­
my z uszanowaniem.

Z a  prezydynm  izraelickiej A lians w W iedn in  :
P row adzący  pióro : P rezyden t

S. Gottlieb Józef k aw a le r  de W ertheim er

później zaniechał dalszej na tćm  polu pracy. Po 5  letnim 
pobycie w W rocławiu objął K* redakcyą  „W este rm ana  
miesięcznika* (W este rm ann’s M onatsbefte) Obok tych prac 
miewa) ta k ż e  w n iek tó rych  znaczniejszych m iastach roz­
m a ite  odczyty, k tóre  wielkie miały powodzenie.

W r. 1882 złużył red ak cy ą  m iesięcznika W esterm ana, 
ab y  się znpełnie  oddać o ryenta lnym  i s ławiańskim 
studyom.

W  tym  rokn  tćż połączył Rię w ęzłem  m ałżeńsk iem  z 
W arszaw ianką  z bardzo poważanego  domu. Od tego tćż 
czasa  zaczyna się jego li te racka  działalność na pola p iś­
m ienn ic tw a  polskiego. Widać, źe Polki nasze są k a p ła n ­
kam i, u trzym ującym i św ię ty  ogień patryo tyezny , bo jak  
dawnićj,  k ied y  p ielęgnow anie  języ k a  polskiego uw ażane 
było za  zdradę, m atk i p iosnką narodową ukołysa ły  swych 
synów do snu, ezćm nra tow ały  narodowość polską od 
zagłady, tak  obecnie żydów ka polska potrafiła wlać w 
m ężazam iłowanic  do li te ra tu ry  polski Aj

Obecnie l i te ra tu ra  polska  ma w K arpe les ie  sumiennego 
k ry ty k a .  Ogłosił on k i lka  bardzo cennych artyku łów  o now- 
szćj l i te ra tu rze  polskićj, a mianowicie o dziełach slawnćj 
E lizy  Orzeszkowćj P. Gustaw Karpeles jes t  wielkim przy­
jacielem narodn polskiego, a wychodząca w W arszawie . P r a ­
wda*, „Kuryer W arszawski* i „Kraj* w Pe tersburgu  umie­
szczają bezustannie jego cenne prace literackie.

W r. 1883 otrzymał od Moltkiego polecenie pop ra­
w ienia  jego pracy  z lat młodzieńczych o Polsce.

Najnowszem jego dżiełem większćj objętości jes t  
obecnie  wychodząca „Historya żydowskićj l i te ra tury*  
(Geschichte der jndischen L ite ra tu r) ,  k tó rą  k ry ty k a  bardzo 
wysoko ceni.

Nie od rzeczy będzie, jeże l i  t a  zam ieśc im y  z w dzię- 
kiem napisany wyjątek  z w stępn  jego  o l i te ra tu rze  biblij­
nej. Oto, w au to r  p isze  :

r W pewnćj wzruszającej scenie  familijnćj, k tó ra  
przedstaw ia Iz rae la  po w ygnan iu  z ojczyzny, zapy tn je  
głowa rodziny jćj członków, co un ieśli ze sobą, gdy w róg  
m acierzystą  ich ziemią ow ładnął i w ygnał ich z jćj 
g r a n ie ;

— Cienkie tkaniny, biały  dyw an i złoty p ierśe ień  I — 
rzecze m ądra  m atka . Ale mąż jćj radzi, aby  tk an in y  i d y ­
wan i p ierśc ień  złoiy głęboko w E u fra t  rzneiła Poczćm za ­
pytnje córkę, co uniosła, gdy  schodzili z Karmelu, z góry  
żiemi świętćj :

Białe lilie  z naszego ogrodu, na  p a m ią tk ę  ziemi ro ­
dzinnej ! odpowiada słodku córka . —  „Twoje kw ia ty ,  — 
rzecze sm ntny ojciec, — zwiędną. One są  obce w Babeln, 
ty lko  ziem ia żydow ska  je  rodzi.* —  W tedy zwraca  się on 
do syna i zapytnje  go, co on uniósł z domu ojców, g d y  go 
objęły  płomienie.

— Sierp  i łopatę  wziąłem  ze sobą. Sierp dla ob rony ,  
łopatę  do kopania mogił-

„I żelazo zrdzewieje — odrzekł siwy ojeiec. Unie­
śliście próżność i fraszki, k tó re  pleśń pokrywa.*

— „Spojrzyjcie, dzieci, na  to  słowo ż y c ia :  ono to n» 
k ry łem  na sercu, gdyśm y nciekali.*

Autor tej poetycznej sceny je s t  n ie ty lko  znaw eą  
właściwości Iz rae la  i czułym poetą, ale głęboko pojął 
znaczenie  tej księgi,  k tó rą  świat czci pod im ieniem  biblii.

Z tego pobieżnie naszkicowanego rysu  każdy  ocenić 
potrafi tego męża, k tórego  w kró tce  w naszym gościć bę- 
będziemy grodzie  i sądzimy, źe żaden wykształcony L w o ­
wianin nie zechce sobie odmówić przyjemnośei u s ły szen ia  
w ykładów  tak  znakomitego i zdolnego pisarza . N. L.



— Dnia 9. bm. odbyło się w lokalu s twowarzyszen-a  
„Szomer  Izrael* doroczne walne zgromadzenie  członków 
tego  stowarzyszenia.  Rrzed rozpoczęciem właściwego zgroma- 
dzenia  p Dr. Emil Byk,  p rezes  s towarzyszenia świetną  miał 
mo wę  na  uczczenie pumięt l  zmarłeęo p rz ea  sto laty wie l ­
k iego  filozofa bp. Mojżesza Mendelsohna.  Publ iczność l i ­
cznie zgromadzona  hucznymi oklaskami  wynagrodz iła  
mówcę.  Po minutowej  przerwie rozpoczęło się walne zgro­
madzenie.  Przedwodniczący  w kró tk ich  słowach zdał s p r a ­
wę z działalności  Wydzia łu,  a adminis t ra tor  z dochodów i 
rozchodów — Stan kasy jes t  mnićj świe tny niż w roku ze­
szłym, a to zpowodu złych czasów, bo jak  sprawozdanie 
wykaznje ,  wystpiło wie lu członków z towarzys twa ,  bo 
nie są w stanie opłacać wkładek.

Zgromadzenie po krotkićj  dyskusyi  nad sprawozda* 
niem, udziel iwszy Wydzia łowi  absolutoryum p r z y s t ą ­
piło do wyborów Obrano  prezesem p. Dra.  E. Byka ,  d o ­
tychczasowego prezesa,  a p Emanue la  FrUnkła wicepre­
zesem, p. Nebenzahla  prowadząeym pióro. Do Wydziału 
weszl i  : p. p. Dr. U. Biegeleisen,  Dr. Maksymi l ian  Sokal ,  
Dr.  Pohl,  Hillel Lechner,  Nathan Maier,  Rosenfeld,  Herzer ,  
Oeblenberg,  Rubinstein,  Wikter  Golabauru,  Dr H.  Gottlieb, 
Dr.  F.  Mansch.

— Alians izrael i t ę p rzyzna ła  następujące dwa s t y  
p e r d y a  po 50 złr. na rok 18b6, a mianowicie Fe bus o ' 0  
Auerbachowi.  uczni wi ck. a r ty- tyczno - przemysłowej 
szkoły we  Lwowie  i ksz ta łcącemu się w teologii,  Michało* 
wi Berkowiczowi.  Alians przysła ła  sumę 100 złr. na rę* 
ce p. Irl. Diamanda,  aby wypłacał  s typendya  powyższym 
uczniom w miesięcznych ratacb.

Alianse pełni szczytnie  swoję misyą  w Galicyi.
— D< enteiu,  j enerał  guberna tor  k i jowski ,  wydał  o kó l ­

nik,  p> lecający władzom pol icyjnym ściągać ponowne ae* 
k la racye  od cadyków żydowskich,  oraz od ich synów, 
w n n k ó w  i wszystkich członków rodziny,  zobowiązujące  
do nieopuszczania miejsc,  w k t ó n c h  obecnie mieszka* 
ją.  Rozkazano tćż ułożyć l istę rodzin cadyków z w y k a z a ­
niem s topnia pokrewieństwa każdego członka z cadykie m.  
Rozporządzenia te wydane  zostały, j ak  o p ie k a  okólnik,  
z powodu doniesień o t rzymy wanyc h  przez wKdze  rządowe,  
że cadykowie  wy zys kuj ą  ludność żydowską  
szczególnie klasę  uboższą, — Czyż n nas w kraju,  
gdz ie  mnóstwo tych darmojadów po małych miasteczkach 
prowadżi  życie paszów ture-kich  kosz tem najbiedniejszej  
klasy ,  nie ozieje się to samo ? A pomimo to nie przycho 
dzi nikomu przez myśl,  aby tvm ludziom zakazać tego 
rzemiosła.  Cadykowie  nasi  już do tego stopnia rozzuehwa* 
leni,  że nawet  do stolicy kr  ju, do s ie dz iby  najwyższych 
władz p r z y b y w a ją  celem zbieran ia  har«czu od swych wier ­
nych poddanych.  — Czasby  jużbył  najwyższy-, aby władze 
n a s . e  w tę sprawę wglądnąć chciały.

— Dnia 3. s tycznia ja ko  w wigilią stuletniej  rocznicy 
śmierci bp. Mojżesza Mendelsohna,  wielkiego myśl iciela i 
t łómacza biblii i psalmów,  odbyło się w templu  iz. żało­
bn e  nabożeństwo.  Świą tyn ia  była do tego stopnia 
przepełnioną,  że uie było gdzie szpilki rzucić. Po zwykłćm 
nabożeńs tw ie  wieczornćm rab in  Lóweastein odmówił  mod* 
l i twę za zmar łego,  a potem chór wykonał  dwa świetne 
kanta ty,  k tóre  wszystkich obt-cnych do głębi  wzruszyły.  
Po tych kautatai  h wygłosi ł  kaznodzieja świetną  niu^ę,  w 
której  skreśl i ł  bardzo wyn ownie działalność tego wiel* 
kiego męża na polu oświaty dla żydów w owym czasie w 
ciemnocie pogrążonych i zakończył  modl i twą  z a d u s z ę  bp. 
Mendelsohna.  Na zakończenie chór jodspiował zwykle El 
mole rachmim (Boże  pełen laski !) ,  które zw lżalo nie* 
jedno oko. Cala publiczność opuściła bożnicę w poważnym 
nastroju ducha

— Zarząd templu rozpisał konku rs  na  posadę nad* 
kantora.  Dotąd zgłosiło się 36 kompetentów,  z pomiędzy 
których 12 zostało zaproszonych na próbne  odb ywanie  na* 
bożeństwa.  Dotąd  2 kantorzy  prodnkowali  się,  ale, o ile 
s łyszymy,  żadeu z nich nie mial  sz c z ę sn a  zadowolnić 
publiczności femplowćj.  Może późniejsi  szczęśl iwsi  w tym 
względz ie b ę d ą !

-— „Przegląd społeczny “ Za k i lka  dni zjawić się ma 
w naszem mieście nowe czusopismo l i terackie,  które,  o 
i leśmy się przekonal i  z p rospektu nam przysłanego,  reda* 
gowane  będz ie  w duchu i k ie runku pos tępowym Życzymy 
temu pismu, kfóre ma zapewnione wspólpracownictwo 
naj lepszych sił na ukow ych i li terackich,  naj lepszego p 0. 
wodzenia,  zachęcając  zarazem i nasze ko ł a  dc poparcia go 
pod względem mater i  alnym ja k  i mora lnym — Pr enum era ta  
wynos i  we Lwowie  6 złr. rocznie,  kwartalnie  1 złr. 50 ct. 
na prowincyi rocznie 6 złr. GO ct. k w ar ta ln ie  1 złr. 75 c'

— C y j o n .  P . A. II- Żupnik,  redaktor  gaze ty rtroho- 
byckićj  (Drohobyczer  Ze i rung)  w Drohobyczu zacznie  wy« 
dawać  w tym miesiącu he bra j sk i  miesięcznik pod ty tu łem 
„Cyjon*. Roczn ap ren u m era ta  wynosi 3 zlr. półroczna 1 złr. 
50 ct. Znając uczciwe dążności  p. Żupnika ,  polecamy to 
nowe pismo wszystkim przyjaciołom l i te ra tury bebrajskićj  
- -  z a s y ł a j ą c  zarazem p. Żupnikowi,  szczeremu pracow* 
nikowi dla oświaty swych współwyznawców,  szczęść Boże!

^ T a , ć L e s ł a r L e .

In ż y r .'sr  technolog, p. Gustaw Ri t te r  w y ­
nalazł  p ł jnmogący ,  j a k  stwierdzi ły przedsiębrane  w 
Warszawie próby, oddać niemałe usługi rolnictwu.  
P łyn ten, nazwany przez wynalazcę exieatorem, za* 
pobiega w zupełności zgniiiźnie drewna  i tworzeniu 
się w niem grzybka,  może więc z korzyścią być uży* 
tym do smarowania  podłóg, belek, wozów, pali, d a ­
chów i(-1. itd. Powleczona exica torem powierzchnia 
drewna  przedstawia  ba rw ę c iemnego mazyrowauego 
orzecha.  ExicaL>r dalej usuwa wilgoć z mur ów;  w 
tym celu należy tynk odbić, zgniliznę na cal z cegieł 
wyskr  bać, stęchliznę przez ogrzewanie lub 
przewiet rzanie osuszyć, puczem gorącym 
exica torem dwnkrotn ie  mur  pociągnąć.  Po wsią* 
knięciu tynkuje  się najprzód t łustym (wapiennymi  
potem chudym tynkiem. Mury zewnęt rzne,  dla u- 
t rwalen ia  ich, smaru ją  się dw ukrotnie gorącym extca- 
torem. .Nakoniec dla oszczędzenia latem zwierząt  od 
dokuezliwegc robactwa, wystarcza zawiesić im na 
szyi sznur  nasiąknię ty exicato 'em.

E x s i c c a t  o r j. sprzedaje się w oryigna lnych 
beczkach i naczyniach opatrzone z fabr. marką  ochronna, 
do 50 fnn. po 35 kop. od 50 do 500 fum po 30 kop. 
używa się Da gorąco przy mura  h wilgotnych,  t rzeba 
tyn k  odbić, suszyć i iowietrzem lub piecykami,  potem 
'2 razy tynkować ,  1 szy raz t łustym,  drugi  raz chu* 
dym tynkiem,  także można bez odbicia ty n k u  uż y ­
wać,  lecz t rzeba  ki lkakrotnie sm r  wać,  wpierw 
stęcbłiznę i wilgoć odskrobać.  Je d e n  funt wystarczy 
Da 7 do to  lok.
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^  Największy i t a j  obfitszy skład wszystkich 
‘ 1 gatunków

F u t e r
Adolfa Fischera
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znajduje się obecnie

r.-i w g m a ch u  te a tr a ln y m  pl. f io lu e b e w c k ic h
Ponieważ skład mój pos iada wielki  wybór  

wszystkich  ga tunkó w futer ,  przeto jes t em w s tan ie  
wszelkie zlecenia ta k  en gros jako też en detail  wy* 

r*.i konać. Wsze lk ie zleceDia wykonuję szybko i po ce* 
[yj  nie przystępnej .  Równocześnie s ta ram się usilnie

9insprawiedliwić położone we mnie zaufanie.

Adolf Fischer
we Lwowie plac Gołucliowskich.i iA
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